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X enophon .

HOnor ieft podobien do oka frzenicy, 
ktora tuymnieyfze go zaprufzenia 

cierpieć nie może. left to kleynot dro- 
Sb kofztowna peria, ktorey naymniey- 
fz* ikaza tiymuie wiele fz icunku: quod- 

ft vitium demit mar gar i tee pretium left 
to karb, który niefzćz^ściem raz utrą- 
c°ny, odzyikany bydź wigcey nie może. 
Co zbawienie w przyfzlym, to honor 
^  ninieyfzym ieft życiu .■ Zbawienia 
otrzymać inaczey nie można, ieno z wiel
kim ftaraniem: H anor nie może bydź 
równie zachowany tylko ^ wielką delika- 
tn J s ią. Mądry zachownie go iako ie* 
dyny fpofob ratowania f i^ iub  też ulżenia 

Pppp fobie
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fobie przykrości w fwoich niefzczęściaćn, 
ktoreby kiedy na niego f  >aść mogły: gdy 
tyra cżafem głupi ufttwnie go poniewie
ra, y za lada frafzkę odważa. Ciało bez 
dufZy ieft trupem, à człowiek bez hono
ru martwym niebofzczykicm, od.które
go wfzyfcy Gę z wftrętem oddałaią, bo 
im fię zdaie, że śmierdzi.

H onor tak ieft w famym fobie cały, i 5 
m ymnieyfzego w żadriey fwey części u- 
fzczerbku cierpieć nie może. Przeto nie 
k tw o f i f  widzieć z. arza, aby kto kiedy 
przez połowę był nie poczciwy; bo z® 
zwyczay, leźli kto ieft tak niefzcz^ślr 
wym, że naymnieyfzą w nim fzkodę od~ 
niei'ïe, cale na koniec potym zbankreto- 
wać mu fi. Honor y życie na iedney zło
żone Szali, równą trzyma i a wagę, niech
że kto x iedney ftrony honor odeymie* 
i u i c i  życie zdrugiey za nic waży. N* 
koniec dowcipnie ieden o tym, co fie ty
cze Honoru, powiedział? że Honor ieft 
nakfzcair wyfpy nie przyftępney dla brze
gu przykrego, z ktorey kto raz wyidzie» 
iuż wi?cey do niey przylądować nie może*

li.
L'honneur cft comme une iste  efcarpée <5* fa n s  h e r  i- i  
O n n y  peu t plus ren tre r , des q u o n  en tf t  dehors.
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Mmdus ofiinione regitur„
Sława maiąc nayczęśęiey za funda

ment iftne fzczęście, krore przez fię nic 
f tie ie ft ,  ieno traff Izczęśbwy; zdaie mi 
fię za tym, żebądż dobra bądź. zła, potrze* 
buie zawfze warunku. Człowiek, który 
ma fzczęście raz fię wftaw.ić acz to przy
padkiem, odnofi potym zawfze pochwałę 
tego wfzyftkiego, cokolwiek czyni, a to 
przez uprzedzone zdanie , które o pim 
ludzie, naybardz ey w tym ślepi co fię 
rozfą kii tycze, polpolicie maią.

Słyfzałem o iednym  Omcyerze, które
mu gdy przypadkowym fpofobcm poiłu- 
iy ło  kiedyś Cczęście przeciw adwęrfarzo* 
wi,' który czy przez omyłkę czy też przez 
tchorftwo, po liabym odporze z placu u- 
łzedł; on na nikczemnym y podłym ie* 
go fercu, zafadzii fwey fławy, którą ztąd 
^abył, fundament.

Zdarzyło mi fię także  czafami widzieć 
^łe ugruntowaną ludzi reputacyą, którzy 

mądrych y uczonych, acz niemi nie 
byli, w mniemaniu jednak wielu liynełi* 
Ci żc dla rozerwania czafein tęflmeści,

1 w ia-
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w h k ie  tam Xużki z orzygody zayrzeli, 
y nauczywszy fi? z nich na panu^ć nie
których fentencyi y trefnych powieści, 
które potyni nie przyzwoicie do rze zy 
ftofuiąc przytaczali*, odnofiii przeto po
chwały ludzi roz tnnych y umiei*rnych, 
lecz o g  tych Czcze j p i l m e y ,  którzy konf •- 
trami ich byli w bractwie proftoty y 
niewiaGom ści.

J*ą iefzcce ii n i ,  którym natura dala 
z p of t aw ą  poważną talent nuezenia m i l 
czeniem ponurym y nieroilro nym, któ
ry im ftuży za lift krer en*:ya'py, a t y  
icu poważano iako mądrych. Ale to ii i  
b tad dawny, który m u l  faworow za eza- 
fow iefzcze Salomonowy h : gt jp i goy
iDi'czeć będzie, nyozie za mądrego: a 
gdy zaciśnie fwe wargi za rozumnego *

Myfzatem o iedrym  Poikowniku, wa
lecznym z inney n iary meźu, a;e takim 
p ro f ttku , że z w(ze był pomiefcanym, 
ilekroć w iakim znaydowal fię pofiedze- 
niu, gdzie o innych rzeczach nie o woy* 
nie rozmawiano. Ten  maiąc przyiacieh, 
któremu na rozumie nie fchodzito, zwie-

rzyl
* S tu h tts ąvnque f i  to c u tr it , fa p itt is  rep u ta b itu r ! 

№  fit com prejjettt lab i a j u h , i H u l h g t U f .  l w y .  17. V.a8-
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rzył m” fi; iecnego razu i . oiego fmutku, 
który iui-łi z przyczyny iwoiey niewiado- 
rnośd, profząc j o  o rad;, jakby lie miai 
f  r i wić, aby L az ie  defektu w nim tego 
nie ioitrzegli- Przyiacie: mu na to krot
ko odpowie ział: £e gdy fi; będzie w ia- 
kiey kompanii znaydow-J, gdzie dylkurs 
tocźyć fi; b ;uz ie  o rzeczach nad iego po
incie, aby zachował głębokie milczenie, 
y p o k a z v w a l  po fobie pilną w łłuchaniu 
attencyą, poki fię dyfkurs nie (kończy; 
k w ten czas dopiero aby głos zabrał, y  
odezwał fi* z powagą: Zaprawdę, Mosći 
Panowie, byłoby o tym fila mówił, a po tym 
Zamilkł: bo, prawi, ci ludzie fprzykrzy- 
Vifzy fobie mówić zawfze o iedney rze
czy, nie będą więcey W M. Pana pytać 
o iego zdanie; z tym wfzyftkim nie prze
lan ą  rozumieć, że  mafz iaką zupelniey- 
fzą o tym wiadomość.

I Nakoniec (ława czy reputacya maiąc 
Cz*fto (łaby bardzo fundam ent, zdaie 
mi f i-, £e nie trzeba tak fnadno iey wie
rzyć, ani też z powieści iey co za kim 
kub przeciw komu ftanowić, nie przypa- 
trzywizy fię wprzód dobrze k a idem  u z

blifka.
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blflta. Szczęśliwy ten iednak, który fię 
dobrą ciefzy, acz iey me zaftużył, a zaś 
niefzczęśliwy, który fię złą trapi, choć 
bez  fwęy winy; ponieważ świat nie tak 
rozumem iak rozumieniem fię rząd z i . 
Rzecz żalu godna, że temi rzafy czło
wiek na świecie, nie za tego uchodzi 
czym ieft; ale za tego czym go bydź fą- 
dzą. Przeto ftawa, ręputacya, me za- 
wfze od nas la mych zawifta, ale czefto-* 
kroć od dobrych lub też złych zdań, któ
re giupftwo ludzkie z czyiego wyobraże
nia w mózgownicy fwoiey formuie.

U L
-  -  Tu. fola. animos tnentemque pm tris 

G loria  yaler. Flac. lib. i. Argon.
-  - Famoe maior Jitis <*/?, quam 

Firtutis - t  - Juven Sat. 10.
Próżna Chwała ieft co latorośl pychy,, 

grzech tak obmierzły Bogu, że iucyper 
z nieprzeliczoną liczbą Aniołow, iż fię go 
dopuścił, zoftał natychmiaft fkarany, y 
r a  fcezdno piekielne ftrącony. Ileż złych, 
fkutkow nie wydaie z fiebie próżna chwa
ła i5 ona ieft cz?fto przyczyna opufzcze- 
nia dobrego, ktorebyśmy czynić mogli,

a za i
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a zaś pobudką do pełnienia złego, ktore- 
gobyśmy fi:-' chronię powinni. Czytamy 
wdziękach Rzymfkich, zq Maniiut kp rr  
ful fpytał hę był iednego razu Cesara; 
laką by rei rzecz fobie nayprzyzwoitfzl 
ftydź rozumiał, a zatym nayfbofobniey4* 
fzą do nabycia prawdziwey chwały? n i  
co m ir , Cezar odpowiedział; odpufzczać 
tatwofwe urazy., a zaś Jowicie tym nadgra- 
dzać, którzy mi dobrze jłu iy ti, Owoż len* 
tymęnc Chrześciahfki w hercu pOgaufkim, 
ćo nas wftydem pOkryć poWinńo gdy mi
mo Chrześciańflriey, kcorą wyznaiemy, 
wiary, uczynków Hę pógańflcich dopu
szcza m y . . Ileż bowiem nie znaydzietn 
łudzi, którzy niechcieli nigdy fwych u- 
raz odpuścić, iedynie z pobudki prożney 
chwały, boiąć hę aby ich za podłych nie 
.poczytani) tchórzów? Inni chcąc okaz kg 
fwpiey uczynić iuna-kieryi, przytłum ili 
w fobie cnotę miłości bliźniego tak zale
coną w Ewangelii. Jluż nie znaliśmy , 
którzy przez iftną maxymę prożney chwa
ły, udawali hę przywiązanemi bydż do 
Wyftępkow czafowi nafzemu zwyczay- 
nych, acz ich przyrodzenia łkłonność do
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tego nie w iodła? wici iż iefzize nie chla* 
b ia l i ;  z popełnionych uczynków iromo* 
tnych , aby fię tą chlubą cym przygodo' 
bali, którzy ich ftuchaią? Situ4 na ko. 
niec nie chwilą fi; z pomyślnego źąaz 
fwoich w Biatey pici powoazenia, z u- 
fzczerbkiem Iławy, z uytną honoru ofob 
niewinnych9 a tak miaito iednego, t"zy 
grzechy razem popeiniaią: czyniąc lobie j  

chwat* z obrazy Bożey, wydzieraiąc ho
nor niewinney ofobie, y kłamiąc na ko* 
niec.

Lecz podobno nie widzieliśmy takich 
wiele, ktorzyby ziktadali fwą chwatg n i 
{prawach cnotliwych, tak iefl zepfbwanie 
wielkie wieku naizego, w którym zyiei y, 1 
y oraz tak ielt nie poięte głupftwo udzi, 
które ich a4 do tego krefu p 'zy woezi że 
rozumieią, izby  im coś ieizcze do zuiu 1- 
ności zbrodni brakowało. gdyby z mch 
popełnionych nie mieli fig chlubić.
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